
Piotrków, dnia 4: (17 Maja) 1903 r. 

ror~~~\~~~~~~~:~~~ 80 I 
półrocznie . . . rb. 1 kop. 60 
kwartałnie . . . rb. - kop. 90 
Cena. poj edY"lczego numoru k. S. 
Dopłata za odnoszenie-lo kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA: 

rocznie . . . . rb. '4 kop. 80 
pólrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartaluie. . . rb . 1 kop. 20 

I 

OGŁOSZENIA 
Za ogłoszenie l-razowe kop. JO od 
jednoszpaltowego wiersza petiLu . 
Za ogloszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiel'sza. 
Za. reklamy.i nelil'oJogi, ora't ogło­

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogłoszenia, reklamy i nekl'o-

I 
log' na l-oj stronie po kop. 20 
Za dO!;ICZ. 1 kal·tki annoksu rb. 7. 
Za tlomaezellie oglosz . 't. jl?zyków 

obcych po 2 kop. od wiersza. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem 
I 

powieściowym. 

Redakcyja, AdmiJli~tracy.ia i Drukarnia "Tygodnia" mieszl;zą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

PIOTRKOWSKA FABRYKA 
WyroDów Setonowych i Dachówek Sez~ieczeństwa 

SYSTEMU THOMAI1A. 
N ajtailsze, ogniotrwałe pokrycie na dachy, 

rozpowszechnione za wanicą.-Kantor i skład 
fabryczny ul. «Petersburska» ((l. Kaliska) :\~ 28 
u S. Ładnowsl<iego. (6--2) 

LEKARZ WETERYNARYJ Jy 

Stanisław )'Yfajewski 
w PIOTRKOWIE, 

ULICA BYKOWSKA, DOM E. PETRYKOWSKIEGO. 
Wyjeżdża na wszelkie żądania tak w mie-

ście jak i w okolice. (10--2) 

Władysław Bentkowski 
.Ajent WarszaWSkiego Towarz. ubez}). 0(1 ognia 

-+-~ i ~ ..... 
Towarz. Wzajemno Ubezp. od grn(lobieia 

"OERES" 
ulica Bankowa dom Pallskiego: od 1 zaś lijJca, ulica 

Bykowska, dom \V-go J. Jakubow~kiego . (3-1) 

(W. n. o. 27US) Gelegram! 
Wyszedł z ilrllku cennik iIIustrowany sZGze~ółowy, 

Naj\Vi~kszego W Warszawie Skladu Naczyń 

Kuchennych i Gos~odarskich 
który wysyła na żądanie beZI}łatnie! 

EMIL TREPTE w Warszawie 
Marszałkowska 147. (3- 1) 

IV Zjazd przemysłowców gÓ"niczych 
Królestwa Polskiego. 

W Warszawie od 27 Kwietnia do '* l,Iaja r. b. 
obradował IY Zjazd przemysłowców górn iczych 
Królestwa Polskiego. 

Oto według «Gońca Handlowego » streszczenie 
ważniej 'zych na nim referatów i wniosków: 

1) Projektowane koleje żelazne w oświetlenin 
potrzeb p'rzcmysl~t górniczego. Referat, omawiający 
don\osłość projekto\l'anych kolei żelaznych wygłosił 
p. Zakowski, zaznaczając, że w gospodarce pa{l­
stwowej nastąpił zwrot bardzo pożądany, co wnio­
s~ować należy ztąd, że pallstwo zezwalając na budowę 
kolei Kaliskiej tem samem dało poznać, że projekty 
nowych kolei na IO'esach państwa przestały być 
. stalegicznemi przeszkodami, co również wskazuje 
i fen f~kt, ŻO w ostulnich latach ministeryjulll komu­
nika;ćyi przychylnie dość przyjmuje pod uwagę 
prośby ' przemysłowców, projektujących budowę no­
wych kolei w Królestwie Polskiem. Ponieważ przed­
siębiorcy mają zwykle na pierwszym planie swe 
wła ne interesy, nie licząc się z interesami ogółu 
i z u wagi na to, że rekru tują się oni z poddanych 
zagranicznych, mających na uwadze interesy swych 
członków, nie od rzeczy będzie, gdy Zjazd roz­
patrzy projekty nowych kolei z punktu widzenia 
społecznego, uwzględniając interesy górnictwa i hut­
nictwa krajowego. 

Projektowana droga « Częstochowa-Kutno-Płoch, 
która jak wiadomo ma powstać zamiast dawniej 
projektowanej kolei «Piotrków-Kutno», budzi na 
pierwszy rzut oka obawę, czy przez to nie traci 
krajowe górnictwo, które będzie musiało konkurować 
z węglem zagranicznym, który dzięki kolei będzie 

miul ułatwiony w~tęp do Królestwa Polskiego. 
W istocie jednak niebezpieczellstwa żadnego nie­
ma, ponieważ kolej tę porównać można najzupełniej 
z koleją Kaliską~ która przecież dzięki zmniejszonej 
taryfie na \Yywóz krajowemu górnictwu uszczerbku 
przynieść nie może. 

Projektowana droga szerokotorowa (\ ,\'ieruszó\\'­
Sieradz» ma stokroć większe znaczenie, ale dla 
zagranic)', l,tóra też projekt jej chciałaby popchnąć 
na jaknajlepsze tory. Zagraniczne pisma na podstawie 
doniesień giełdy berlillskiej ogłosiły urbi et O1'bi, 
że sprawa budowy tej kolei jest już przesądzona, 

i że jest gotowa do ostatecznego opracowania; w 
rzeczywistości jednak tak nie jest-a rozsiewane 
IV prasie niemieckiej wie~ci są manewrem, który 
dla górn ictwa IV Królesl wie Polskiem może być 
bardzo niebezpieczny. Droga «Weruszów-Sieradz» 
przedstawia sobą najbliższy punkt komunikacyjny 
zagranicy z Łodzią i Warszawą. co wpłynąć może 
na otwarcie drogi kopalniom zagłębia szlązkiego do 
ognisk naszego przomysłu , a zarazom do zmniej zenia 
się zapotrzebowania na nasz węgiel , ponieważ o 
różnicy cen (w znaczeniu, że nasz węgiel będzie 
mógł być tańszy) i o konkurencyi mowy by być 
nie mogło. 

Cóż więc należałoby przedsięwziąć? 
Zwiększyć taryfę kolejową na węgiel pomiędzy 

stacyjami «Wieruszów-Sieradz », lak jak to ma 
miej ce między slacyjami «Brody-Radziwiłów » do 
1/2:,7... Niel Trgo rodzaju manipulacyj a jest nie­
możliwą, bo wówczati musiałaby kolej przy prze­
wozie duże stosować stawki: od Sosnowca jedną, 
a od Wieruszowa drugą. 

Obecnie mamy połączenie zaglębia szlązkiego przez 
Katowice, Sosnowiec, Koluszki Z Łodzią, ale po­
łącznie to dla górnictwa nie jest niebezpieczne, 
ponieważ droga ta w pa{lstwie niemieckiem liczy 
tylko 10 kilometrów długości, wobec czego zniżka 
taryfy niemieckiej niewielki wpływ by mieć mogla 
na cenę węgla szlązkiego u nas. Ale o ile kolej 
Wieruszów-Sieradz zostanie wybudowaną, wtedy 
niebezpieczel1stwo znacznie s i ę zwiększy, bo wówczas 
156 kilometrów komunikacyi między zagłębiem 
szlązki em a granicą należeć będzie do Niemiec 
i od icb taryfy kolejo\"ej będzie zależała cena 
węgli.l. i zbyt jego w Warszawie i Łodzi. 
Reasumując to wszystko, cośmy wyżej powiedzieli 

i wziąwszy pod uwagę, że obecnie już na 31 milijo­
nów pudów węgla zagranicznego, połowa idzie do 
Łodzi, i że Łódź potrzebuje przeszło 40 milijonów 
pudów węgla rocznie, widzimy, zdaje się, naj zupełniej 
jasno całe niebezpieczeństwo, wynikające z budowy 
kolei «Wieruszów-Sieradz». (c. d. 11.) 

-~~-~.' 

N asze arteryj e kOl1lunikacyjne. 
(Strcszczenie odczytu p. A. ~Iichalskiego, wygłoszoncgo 

w Piotrkowskiem Stowarzyszeniu Rolniczcm). 

(Dokończenie) . 
Gn!ntowlla poprawct i znpełne uregulowanie 

spmwy cll'ogowej da się osiągnąć jedynie drogą 
współdziałania władz rządowych i ludności. 
Zwierzchni nadzór nad stanem dróg i roz­
kładem powinnoś.ci drogowej należałoby po­
zostawić władzom rządowym; samą zaś sprawę 
drogową oddać ludności miejscowej. Do takie­
go wniosku dochodzą i raporty urzędowe ininister­
jalnc. Na podstawie powyższych wywodów, 
byłoby pożądanem: 

1) Pod wzgl~dem ol'ganizacyi: 
a). Utworzcnie gubernijalnych komitetów 

drogowych, skłaclającydl się: ze stałego członlca. 
urzędu gubernijalnego do spraw włościańskich, 
inżyniera gllucrnijalnego, z wybranych przez 
miejscowe Towarzystwo lub Stowarzyszenie 
Rolnicze i przez gubernatora zatwierdzonych 

dwóch członków, z jednego członka z liczb y 
kupców i jednogo z pośród przemysłowców, 
po,,"ołanych przez guberna.tora.- Komitety te, 
kierując się «przepisa o zarządzie guberni­
jalnym i powiatowym w Królestwie Polskiem» 
z d. 31 / J9 grudnia 1866 r., ldasy:fikują drogi 
miejscowe na gubernijalne, powiatowe i wiosko­
we, rozporządzają funduszem clrogo\\'ym, rozpa­
trują kosztorysy i projekty techniczne, licy­
tacy je na budowę i utrzymanie dróg guberni­
jalnych, wreszcie wykonywają' ogólną kontrolę 
nad biegiem robót drogowych. 

b). Utworzenie komitetów powiatowych dro­
gowych pod prezydencyją naczelnika powiatu, 
złożonych: z komisarza do spraw włościal'lskich, 
obydwóch pomocników naczelnika powiatu, 
inżyniera powiatowego, czterech . obywateli, 
jednego kupca ijednego lub dwóch fabrykantów. 
- Komitety te mogłyby obli czać dokładnie, 
jaka część opłaty drogowej gubernijalnej, przy­
pauającej na powiat, obciąża każde poszczególne 
miasto. miasteczko, wieś i majątld ziemsk,ie; 
komunikować rządowi guuernijalnemn, które 
z dróg przechodzących przez powiat potrzebują 
jakiej naprawy, które z robót dotyczących 
naprawy dróg 1 rzędu byłoby korzystniej do­
konać sposohem gospodarczym, a nic przez 
entrepryzę i t. p. Oprócz tego, komitety 
powiatowe powinny czuwać nad prawidłową 
działalnością komitetów gminnych. 

c). Utworzenie komitetów gminnych z udziałem 
wójta gminy, skompletowanych drogą wyborów 
z dwóch właścicieli ziemskich i jednego fabry­
kanta lub kupca (jeżeli znaJdnją się w gminie) 
lub, z trzech właścicieli ziemskich, oraz dwóch 
włościan, umiejących czytać i pisać. Komitet 
wybiera sobie przewodniczącego. Do obowiąz­
ków komitetu należałoby: dozorownie termino­
wego wpływu składki drogowej od gminy na­
leżnej; terminowe roztrząsanie z udziałem 
sołtysów, co należy lwzynić dla doprowadzenia 
do porządku przechodzących przez gminę dróg; 
terminowe coroczne oznaczenie powinności 
drogowej całej gminy, tak w gotówce jak IV 

naturze; rozkładanie jednej i drugiej na miesz­
kallców gminy; wyszukiwanie i wynajmowanie 
dozorców, majstrów i robotników; nabywanie 
i przechowywanie przyborów i narzędzi; zawie­
ranie kontraktów na wS7.ystkie roboty; wreszcie 

. zawiadywanie wszystkiemi drogami wioskowe­
mi. 

2) Co do środków matel'yjalnych. 
Opłata drogowa gubernijalna winna obciążać: 

właścicieli ziemskich w stosunku 150/0 od 
podatku gruntowego głównogo i takiegoż po­
dymnego; obywateli miejskich w stosunku 
15% ocl podatku podymnego oraz gruntowego; 
trudniących się handlem i przemysłem IV 

gminach IV stosunku 10% od opłat na prawo 
handlu i zarobkowania; trudn iących się handlem 
i przemysłem w miastach w stosunku 25% 
od opłat l-ej i 2-ej gildyi, oraz w stosunku 
10% od pozostałych świadectw na zarobkowa­
nie; od fabryk i zakładów przemysłowych każdej 
gubernii w stosunku 3/80!0 od całkowitej wa.rtości 
budynku, weclług szacunku Ubezpieczenia Wza­
jemnego Gubernijalnego. 

N a szosach nowozbudo,,,anych winna być 
pobierana od przejezdnych i od towarów opłata 
w stosunku nie przechodzącym 1/2 kop. od 
konia i wiorsty. Wolne będą od niej: tran­
sporty wojskowe, maszyny i narzędzia rolnicze, 
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zboże niemłócone, nawóz, siano zwożone do 
stodół w czasie sprzętu, wozy włościallslde 
próżne, opał przeznaczony na ,rłasny użytek, 
materyjał dla postawienia po pożarze za­
budowaIl. Toż samo prawo pobierania opłaty 
taryfowej powinno być udzielane gminom, a 
nawet osobom prywatnym dla zachęty do 
budowania szos II i III rzędu. Właściciele 
zakładóTI' działających siłą wodną będą pociąga­
ni do osobnej opłaty na mosty, oraz urzqdzo­
ne w ich interesie szluzy, groble, i t. p. 

Dla zachęty do przebudowy dróg zwyczaj­
nych na szosy, powinno by być l)rzelewane 
do rozporządzenia komitetów powiatowych 10% 

od opłat drogowych danego powiatu z prze­
,maczeniem wyłącznem tego funduszu na zasiłek 
dla gmin, w razie budowy przez nie szos 
gminnych własnym kosztem. 

Rozkład opłat gminnych oprzeć by należało 
na stosunku procentowym do podatku grunto­
wego głównego i talde_gminnego, zastosowując 
dla wyrównania opIat odpowiedni procent do 
podatków dworskiego i włościallskiego. 

3) Co do sposobu użytkowania z dróg 
należałoby żądać, aby bryki z ciężarami miały 
o bręcze u kół przynajmniej 33/4 cali szerokości. 

4) Co do sposobów technicznych dokonywania 
napra w dróg gruntowych należałoby wydać 
instrukcyję w porozumieniu z Towarzystwami 

Stowarzyszeniami Rolniczerni. 
~ 

Na mocy §§ 33 i 44 odbędzie się d. 18 
maja 1'. b. (n. s.) o godzinie ll-ej w południe, 
w gmachu T-stwa Kredytowego Ziemskiego 
w Piotrko"ie Zebranie Ogólne członków 
Stow. Roln. gub. piotrkowskiej, w celu 
rozpatrzenia odpowiedzi ·ministeryjum rolnictwa 
co do zmiany Stowarzyszenia na Towarzystwo 
Rolnicze i przedyskutowania sposobu przelania 
interesu handlowego dzisiejszego «Stowarzy­
szenia» na rzecz działu handlowego przyszłego 
«Towarzystwa» . 
~ 

- Uroczysty ingres do kościoła Farnego 
Jego Ekscelencyi ks. Bisklll)a Zdzitowieckiego 
od będzie się w pon iedziałek około G-ej po po­
łudniu, niezwłocznie po przyjeździe Jego Eksce­
lencyi z '\Volborza. Podczas trzydniowego po-

2) 

Papież Leon XIII-ty jako dyplomata. 
(Lekcyj a publiczna X. St. Sza belskiego w Piotrkowie 

w dniu 22 Marca). 

(Ciąg dal~zy). 

Patryjotyzmn swego również piękne dał 
świadectwo po owej nieszczęsnej wojnie Włochów 
z MeneJikiem. Wtedy powodowany duchownem 
ojcostwem i miłością rodzinnej ziemi, posyła 
ze swego ramienia do Negusa l)osłów, aby 
go skłonić do zawarcia pokoju i wymiany 
niewolników, oraz znaczną sumą pieniędzy 
wspiera rannych i więzionych. 

Postępowanie PajJieża Jubilata względem 
innych pallstw było zupełnie odmiennem, po­
nieważ sprawy nat.ury politycznej jako i ko­
ścielnej nakazywały, narzucały prawie konie­
czność polityki pojednania i pokoju. Przede­
wszystkiem Leon XIII zwrócił swe trudy ku 
zapewnieniu Kościoło\ri swobody i pokoju w 
Cesarstwie Niemieckiem. Gdy czarny ciuch 
ludzkości Bismark i jego satelita Falk między 
rokiem 1871 a 1873 w Prusach i nowem Ce­
sarstwie Niemieckiem wywołali tak zwany 
Kulturkamf, walka jego z Kościołem prze­
ciągnęła się i po epokę rządów Leona XIII 
któremu w spadku dostały się te sprawy 
odzuaczone gwałtem i niespra wiedli wością. 
Książe Bismark, wyznawca doktryny Richelieu­
go, o wszech władztwie pallstwa, pozazdrościł 
Kościołowi samoistności i wpływu na katolików, 
a postanowił go zużytkować na rzecz pailstwa. 

W tym też celu, poparty całym aparatem 
ustawodawczym, łamał opozycyję hierarchii 
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bytu w naszem mieście ks. Biskup codziennie będzie zbudowany tylko ostatni z tych mostów, 
w kościele Farnym udzielać będzie Sakramen- a budowa 3-ch pierwszych zostanie odłożona 
tu Bierzmowania; młodzież zaś z zakładów na- do przyszłego roku. Sporządzony anszlag przed­
ukowych bierzmować się będzie we wtorek stawiony został Rządowi Gubornijalnemu. 
o godz. 5-ej w kościele po-Pijarskim. Prawdo- - 8luclnie. Zaprojektował także, magistrat: 
podobnie też ~ego ~kscelencYJa poprowadzi miejscowy budowę 3 studni nowych wierconych 
Jedną. z pro?esYJ krzyzo~vych, a .we czwartek, jednej na ulicy NOlVogrodzldej (Warszawskiej) 
'v dl1lu ,~T l1lebowstąplCDl~ PańsICIego, celebro- jednej na Odeskiej (Roks:?'yckiej) za tunelem, 
wać będzlC sumę w kOŚCIele Farnym. i jednej na nI. DOlIskiej, na «Ostatnim Groszu». 

- Rewiry sanitame. Z powodu zbliżają- Koszt blldowy tych studzien wyniesie 2.50:i 
cej się pory letniej, w piątek ubiegły odbyło rb. 26 kop. Sporządzony projekt przedstawiony 
się wieczorem w magistracie tut ej zym posie- został Rząd. Gubernijalnemu. 
d~enie w k~Yostyi podzielenia. miasta na 8. re- - ROZSfdej'zenie j·ynku. W dniu 13 maja 
Wll'ÓW sanitarnych. Do kazdego z. reWirów został zawarty kontrakt u rejenta Dąbrow­
przeznaczonych ~ostało po 2 ohywatelI ml.asta, skiego, mocą którego została ostatecznie naby­
któr~y wr.az z ~ednym . z cz~onków stałej ~{Q~ ta za sumę rb. 8000 nieruchomość na rzecz 
m l~yl sal1ltar~eJ Obowlązam. będ.ą co tydzlen miasta od p. Cz. Zambrzyckiego w celu roz­
~wJedzać wZI~lankowane .rewlry l czu wać nad szerzenia rynku Aleksandryjskiego. Znajd ujący 
Ich utrzymalllem w nalezytym porządku. się na gruncie dom dl'ewniany z budynkami 

- Na posiedzenin kupcó'7 1 rzemieślników gospodarskiemi b. 1\'łaściciel obowiązany został 
w miejscowym magistracie dnia 13 maja, po- w ciągu 2 miesięcy usunąć. W następstwie 
stanowiono prosić władzę szkolną o wyjednanie czego magistrat, cały, nowo dokupiony plac 
przy spisie wojskowym dla kOllCZących tutejszą zaDrukuje i odda do publicznego użytku. 

szkołę nie?zieluo-handl?wą ulgi. 3-go rzędu. - Ze Stowarzyszenia Rolniczego. Pan 
Jechlocześnle. postanowIOllo. prosIć wład.ze o Józef Ostrowski, właściciel dóbr lHaluszyn, 
wprowad~ellle ~o rze?zon~J szkoły ~alllCl ry-· zrzekł się ofiarowanego mu przez ogólne ze­
sl:nków l powlększellle liczby gOdZlll . ~rzed- uranie mandatu członka Zarządu; wobec tego 
mIOtów wyl~łado.wych, koszt czego ~oDlesć. ma na 6-go członka tegoż powołany został pierwszy 
z~l'omaclzeme mWJscoTI'Jch kupców l rzeulleśl- z kandydatów p. Kazimierz Zdziarski. Na 
mków. ostatniem też posiedzeniu członków Zarządu 

- Z liasy posag·owej. Jak wiadomo, kasy jJrezesem Stowarzyszenia pono,,"nie wybrany 
posagowe uależą do stowarzyszell opartych na został p. M. Szwej cer. 
wzajen:nej POI?OCy, w. których wszyscy sl~ła- - Prezes 'row. Dobroczynności, D-r Strzy­
~aJą Się. dl~ jednego l Jeden c~la wszyst!nch . żowski, który przez lat 3 piastował ten hono­
Z~aczellle Ich przeto J~st domosłe ~ ,~aznoś~ rowy urząd, wkładając well cały zapas swej 
me~ap~·z~c.zona. To tez o Zl'OZUmlClllll .tej energii i pracy, w dniu l-m b. m. na posie­
waznosCl l p~yną.cego z !<asy posagowej ~ozy- dzcniuRady Towarzystwa stanowczo zrezygno­
tku wymow.l1le sWJad~zy do~ycb.?zasowa l~OŚĆ wał z zajmo\ranego stanowiska z po,rodu nacL­
przyszłych ~eJ nczestlllkó"" hczme SI~ zaplsu- wątlonego sianu zdrowia i zażądał zwolnienia 
Jących n~ hstę, wslmte~c czego kasa mebawem z swych obowiązków nie doczekawszy końca 
rozpoczl1le swą czynnosć. kadencyi. Wobec tego, obecni na posiedzeniu 

- Z porządków miejskich: członkowie Rady, na wezwanie jednego z pośród 
.- JJJosf:y. Na rzece Strawie, na ulicach lHo- siebie, złożyli ustępującemu l)rezesowi serdecz­

skiewskiej (Bykowskiej), Nowogrodzldej (War- ne podziękowanie za jego pożyteczną trzech­
szawskiej), Kazańskiej (Garncarsldej) i Sło- letnią służbę publiczną, która tak dodatnie 
wiańskiej (Krakowskie Przedmieście), magi- dała dla interesów instytucyi rezultaty. Do te­
strat zaprojekton-ał postawienie 4 mostów mu- go podziękowania Rady i my się przyłączamy, 
rowanych, w miejsce dotychczasowycli dre- uchylając ;:;~oło przed rzetelną pracą szanow­
wnianych. Koszt jednego mostu wyniesie 2,334 nego prezesa, który od lat dwudziestu killm 
rb. 20 k. Ponieważ (rzy z nich wytrwa jeszcze wciąż \1' życiu miasta ży"·y przyjmuje uclział, 
do roku przyszłego, przeto ". roku bieźącym uądź to jako kurator szpitala i opiekun ochro-

\ 

katolickiej wszelldemi możli wemi. represalija- \ tropności dzisiejszego J llbilata Papieża, Koś­
mi: wtrzymywał pensyję biskupom i księżom, ciól Katolicki wyszedł zwycięzko z tej walki. 
niechcącym się poddać nowym prawom, wielu Odporności hierarchii katolickiej nie zdołało 
nawet więził; z Watykanu odwołał posła złamać najpotężniejsze wówczas z państw 
prusIdego, a tern samem zerwał stosunki dyplo- europejskich, zmuszone do prowadzenia rokowali 
matyczlle z kury ją Papieską. W parlamencie z Kościołem, jako z równorzędną potęgą. 
niemieckim, wobec Europy wypowiedział du- Owszem, tenże sam Bismark, uzbrojony do 
mnie, nie pójdziemy do Canossy, a zapewniał, walki, jak przedtem twierdził «w pełną 
że w prawach majowych «posiada już zupełuą zbroję», wezwał pomocy Papieża w sprawach 
zbroję» rzekomo dla walki obronnej. Sukces wewnętrznych Niemiec, w celu wyjednania 
moralny był wielId, lecz tem niemniej ogromne pomocy centrum katolickiego, dla przepro­
spllstoszenie w hierarchii katolickiej, mogące wadzenia septematu, t. j . uchwalenia rekruta 
pociągnąć za sobą nieobliczone szkody duchowo- na siedmioletni okres. Nawet w stosunkach 
moralne w razie dłuższego trwania walki. międzynarodowych odwołać się musiał do Papiez-

Tymczasem rząd pruski samą siłą faktów kiego po~rednictw.~. Niemcy .w swej chciwości 
wchodził w coraz silniejszy sojusz z liberała- nabywama kolol1l~ .zamorsklch,. targ~.ęły Slę 
mi, bezwyznaniowcami, masonami. Socyjalizm na cUd,zą .własnośc l z~brały. HI.szpanll wyspy 
coraz silniej podnosił gło""ę w Niemczech, tak, K~rolll1~~{Ie na oceame WlClkllu: Zatarg z 
iż przy wyborach z r. 1874 padło w Niemczech HIszpamJą ~rzybrał groźne rozml~ry-stanął 
na kandydatów socyj ali stycznych 340000 głosów. na ostrzu mlecza. Wówczas ks . . Blsmark za­
\V r. 1875 socyjaliści zorganizowali się w proponował ~eona XIII na ~'OZjel~cę w tym 
osobne stronnictwo pod centralnym kierunkiem, zatargu. ~ostoJny rozJem~a wyW i ązał Się ~ trud~~­
z własnym dziennikiem, kasą i corocznemi go zadama ku za.dowole?lU stron obu: HlSZpalllJ~ 
kongresami. W r. 1877 otrzymali przy wyborach zatr~ymała zWler~chlllctwo nad Karoll~lanll, 
480000 głosów. W roku 1878 dokonano aż a N.lem~y korZyŚCI handlowe .. Był tv na Jedną 
dwóch zamacllów na sędziwego cesarza Wilhel- c~wilę, Jakby powrót do św~etnych dla Koś­
ma I-go Tak smutne stosunki wewnętrzne Cloła czasów Grzegorza VII l Inocentego III, 
torowały Niemcom drogę do Kanossy, a ks. ~cied~ Papieże wy~tępowali w roli .. s~clz~ów 
Bismark zamyślał o wejściu na nią, pomimo I rozJem~ó,,' królów.l n~l'odów ChrześclJ.anslClch; 
dumnego 7.apewnienia, iż tam nie . pójdzie. była. to Jakby eksplacyja za. krzywdy l upoko­
Wkrótce rozpoczęły się rokowania żelaznego rzen!a doznawane w ostatl1lch czasach przez 
Kanclerza z kury ją Papieską. Do Rzymu, dla Papwztwo. (d. c. li.) 
złożenia wizyty Papieżowi, pojechał także na­
stępca tronu Pruskiego, późniejszy stlwnl0wy 
Cesarz Fryderyk III. 

Dzięki umiarkowaniu i niezwykłej roz-
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nek, bądź jako czlonek rady dobroczynności gu­
bernijalnej, kilkunastoletni raJny honorowy 
miejscowego magistratu, wreszcie członek a 
ostatnio prezes Towarz. Dobr. dla chrześcijan. 
Był też czas, że Dr. S. należał i uo najgorliw­
szych współpracowników «Tygodnia», w po­
czątkowych latach jego egzystencyi. 

-- Prezesem Towarzystwa Dobroczyn­
ności dla Chrześcian, na ostatniem posiedze­
niu Rady tegoż Towarzystwa, jednogłośnie 
obrano p. Stanisława Srzednickiego, wice-pre­
zesa tutejszego sądu okręgowego. Szanowny 
prezes Srzeclnicki piastował już tę godność 
z wiel1<ą dla Towarzystwa korzyścią przed la­
ty trzema, zrzekłszy się jej wówczas po kilko­
letniej pracy, wskutek nadwątlonego zdrowia 
i wyjazdu na dłuższy czas na kuracyję. Jego 
to staraniem jak wiadomo, i przy czynnej po­
mocy budowniczego Nowickiego, stanął przed 
kilku laty, w części z funduszów Towarzystwa, 

- a w przeważnej części z zebranych przezell 
ofiar publicznych, własny gmach Towarzystwa 
Dobroczynności, do którego przeniesiono wszy­
stkie należne do Towarzystwa instytucyje, roz­
proszone poprzednio po lokalach, wynajmowa­
nych w różnych częściach miasta. 

- Z teatru. \Y sobotę i w niedzielę (16 
i 17 b. m.) dwa gościnne występy w teatrze 
p. Spana. Nielada gościem jest p. Bolesławski­
Nowicki, znany artysta sceny warszawskiej, 
następnie l\ierownik nielicznego ale doborowe­
go towarzystwa dramatycznego, dającego doŚĆ 
dhlgo przedstawienia w Cesarstwie. 

Pan Bolesła"·ski-~owicki występuje \I. sobo­
tę IV roli Wojewody w Mazepie; a w niedzielę 
w roli Radziwiła w "Panie Kocllanku".--Na 
tal<ą uroczystość teatr zapełni się prawdopo­
dobnie. 

- Koncert amatorski, urządzony d. 9 
b. 1l1. lla rzecz niezamożnych uczniów gimna-
7,yj~m tutejszego, bardzo miłe zrobił na słu­
chaczach wrażenie. Bo też udział w nim przy­
jęły takie siły, jak p. Wł. Kański, p. Brandt, 
}J. Babicka: po raz pierwszy też mieliśmy spo­
,obność słyszeć doskonałą grę fortepianową 
młodziutkiej amatorki p. Krzemieniewskiej 
i młodą też akompaniatorkę p. Hertz. Z za­
miejscowych koncert urozmaicili łaskawie: śpie­
wem p-na Tracewska, o której już kilka­
krotnie na tern miejscu pisaliśmy, oraz p. 01-
szowski wyborny monologista i p. Hertz, 
uoskonały deklamator. Zasada przyjęta przy 
opisach amatorskich występów, wyklucza po­
szczególną ich ocenę, nawet pochlebną; ża­
łujemy tego w danej chwili, gdyż artystyczne 
produkcyje przyjmujących udział w omawianym 
koncercie o wiele tym razem przewyższały 
7,wykłe amatorskie popisy. 

Koncert przyniósł czystego dochodu na wpi­
sy rb. HO kop. 83, za co serdeczne należy 
się podziękowanie wszystkim w jakikolwiek 
sposób przyjmującym w nim udział. 

- Orkiestra Namysłowskiego ma siłę sp e­
cyjalnie przyciągającą; ilekroć zjawi się do 
Piotrkowa-·-widowuia teatru zawsze zapchana. 
Tym razem na trzech jej koncertach, w ubie­
gły wtorek, środę i czwartek było tak samo; 
zwłaszcza na cz\yartkowy koncert przyszła ta­
ka masa słuchaczy, że zabrakło biletów. Nic 
dziwnego, że drużyna p. Namysłowskiego cie­
szy się taką sympatyją; bowiem stanowi ona 
tak wyśmienity zespół, tak jest zgraną i czuj­
ną na każde drgnięcie dyrektorskiej pałeczki, 
że pan Namysłowski zda się grać w niej ro­
lę czarodzieja i wydobywać z niej bądź w for­
tach bądź w panisimach całe kaskady najczy­
strzych melodyj swojskich i obcych. Nietylko bo­
wiem wykonywa ona z największem, czysto pol­
skiem zacięciem wszelkie mazury i krakowiaki 
niezrównanej kompozycyi swego dyrektora-·ale 
umie też uez naj mniejszego zarzutu odtworzyć 
wyjątki z wielkich kompozycyj operowych ta­
kiego Mayel'bera, Gounoda i Moniuszki, czego 
mieliśmy dowód w wykonaniu marsza z «Pro­
roka», fantazyi «Fausta» , uwertury «Bajka»; 
niemniej pięknie ',"ypadło Potpourri «Dla we­
sołych lndzi» Komzalm i wiele innycll. 

T · Y D Z I E Ń 

W piątek. na ogólne żąuanie publiczności 
p. Namysłowski dał czwarty koncert. 

Dzielna i sympatyczna komenda p. "Namy­
słowskiego, po wykonania w Piotrkowie czterech 
wzmianko wanycb koncertów, wyjechała koncer­
tować do Zawiercia, zkąJ uda się do Sosnow­
ca, a w drodze powrotnej zatrzyma się 11- Czę­
stochowie i Łodzi. 

- Na placu końskich wyścigów Towa­
rzys.twa Wyścigowego Piotrkowskiego groma­
dzone są już materyjały do budowy trybun, 
których plan został już zatwierdzony i prze­
stany p. Adamowi Michalskiemu jako wice-pre­
zeso\\-i Towarzystwa. 

- Spis koni, odbyty w ubiegłym tygodniu 
na tutejszym placu jarmarcznym, wykazał ich 
iloŚĆ następującą: wierzchowych 8, artyleryj·· 
skich 13, obozowych pierwszej klasy 31 i dru­
giej klasy 142. 

-- Szpital miejscowy Ś-tej Trójcy ma być 
przerobiony i rozszerzony kosztem 15,000 rb., 
na co już uzyskano odpowiednie pozwolenie władz 
wyższych. 

- Skazanie. Sącl okręgowy piotrkowski 
rozpatrywał IV Łodzi głośną sprawę Jakóba 
Joskowicza, oskarżonego o podstępn '3 bankruc­
two. Oskarżony Joskowic7. skazany został na 
pozbawienie wszystkich szczególnych praw i 
przywilejów i na zesłanie do rot aresztancl<ich 
na trzy lata. 

- Sprzedarz dekoracyi. W Łodzi na 
placu przed teatrem «Wielkim» odbyła się pu­
bliczna sprzedaż z licytacyi aresztowanych de­
korat;yj teatru łódzkiego, należących do -- p. 
Grubińskiego. Nabyte zostały za nie"zwylde 
małą sumę 240 rb. 

- Sekwestt'ator powiatu łaskiego p. Ro­
muald Jaśkiewicz mianowany został przez p. 
Gubernatora intendentem szpitala św. Aleksan­
dra w Łodzi. 

-- Bezmyś'ność. Czytamy w ostatnim nu­
merze «Gaz. Swiąt.», że jeszcze w wigiliję Bo­
żego Narodzenia kilku chłopaków 7.e wsi Psar 
pod Będzinem najęło gospodarza Winc.entego 
Szostaka, aby ich zawiózł do Czeladzi, o 9 
wiorst od Będzina. W drodze uraczyli woźni­
cę wódką i ten usnął na saniach. Wtedy za­
częli jeździć sami od karczmy do karczmy. 
Wrócili do Psar dopiero wieczorem, zatrzymu­
jąc sanie przed domostwem Szos taka. Na za­
pytanie gospodyni «a gdzie mój stary?» odpo­
wiedzieli w dobrej wierze, że śpi na dnie sani. 
Jakież było ich ździwienie, gdy przerażona ko­
bieta spostrzegła, że jej «stary» skostniał 
z zimna i umarł. 

Tak więc młode wartogłowy obwozili od kil­
ku godzin po różnych wioskach trupa, weseląc 
się i pijąc po szynkach!.. 

- W Będziuie powstała pod nazwą hebraj­
ską «Gemiles Hesed» kasa pożyczkowa bezpro­
centowa, która ma wypożyczać drobne sumy 
na krótki termin uiednym współwyznawcom. 
Byłaby to bardzo piękna instytucyja, gdyby 
nic stwierdzony fakt, że bogaci i sprytni zało­
życiele udzielają zapomóg wyłącznie swoim kre­
wnym, których dawniej musieli wspierać jedno­
razowemi datkami. 

- Sadzenie drzewek. Vi' Dąbrowie-G6rni­
czej, jak donosi «Kur. Sosn.», odbyło się w ty­
godniu przedświątecznym uroczystość sadzenia 
drzewek przez uezniów 2-klasowej szkoły miej­
skiej. Drzewka ofiarował bezinteresownie za­
rząd Towarzystwa Sosnowieckiego, a orkiestrę 
towarzystwo Franko-Włoskie. 

- Do Afryki. Za pośrednictwem kantoru 
komisowego Józefa Altmana w Sosnowcu, fab­
ryka dachówek trocinowych «S. Wiesiołowski 
i S-ka w Warszawie» otrzymaŁa zamówienie 
na 31,500 sztuk do Kapsztadu w Afryce po­
łudniowej. Przewóz koszlować hędzie 2000 rb. 
Dachówkami warszawskiemi ma być pokryta 
w Kapsztadzie hala koncertowa. 

- W Sosnowcu grono osób z miejscowej 
inteligencyi żydowskiej czyni starania o zało­
żenie drugiej podobnej instytucyi. lnicyjato­
rowie motywują swój projekt wielką liczbą dro-
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bnych sum, składanycli przez rzemieślników 
żydów w pocztowych kasach oszczędności. 

- W SOSnOW{lU założona została fabryka 
rowerów. 

- Zarząd ząbkowickiej fabryki szkła pozwo­
lono przenieść z Warszawy do Ząbkowic. 

- Artysta malar1., niegdyś piotrkowianin, 
p. l\Iaryjan Zarembski, otrzymał pozwolenie na 
otwarcie w Częstochowie szkoly rysunkowej 
wieczornej. Wstęp do niej będą mieli wszyscy, 
bez różnicy płci i wieku. 

- Na wpisy dla niezamożuych uczniów miej­
scowego gimnazyjum otrzymaliśmy t'b. 25. od 
p. Stanisława Zawadzkiego z folwarku Łazy. 

- Kronika lVYlladkólV w guber. piotrkolVskie~ 
za miesiąc marzec 1903 roku. Pożarów było 44. W teJ 
liczbie: z podpalenia 6, z wadliwej budowy komina 7; 
z nieostrożności 7, z niewiadomej przyczyny 24. Stra­
ty wyniosły 96989 rb. Nieszczęśliwych wypadków śmier­
ci było 12, samobójstw 3, dzieciobójstw 3, zabójstw 2, 
znaleziono martwych eiał 5, poranień było 4, ni eszczę­
śliwych wypadków 9, kradzieży 14. 

-~ 

RACHUNEK Z KON(;ERTU 
amatorskiego na rzecz uczniów miejscowego g;mn. 

urządzonego w dniu 9 b. m. 

Dochód: z biletów wejścia 193,20; za programy 55.00; 
z naddatków 45.21=ogółem 293 I·b. 41 kop. 

Rozchód: w~·najęcie teatru rb. 54. - Panu Brandtowi 
rb. 20.-Zwrot kosztów p. Tracewskiej rb. 27. 
I";wrot kosztów p. Olszowskiemu rb. 7 k. 93.­
Za afisze, programy i bilety rb. 7. - Za 
rozlepiellie afiszów rb. 1 kop, 50. - Za wy­
najęcie powozu dla artystów rb. 3.-Za przy­
niesienie i odniesienie 2 fortepianów rb. 12.­
Podatku na rządowe zakłady dobroczynne rb. 
12 k. 15. Drobne wydatki rb. 3.-0grodnikowi 
miejskiemu za kwiaty i ubranie sceny rb. 5= 
ogółem I·b. 152 kop. 58. 

Por6wnanie: Dochód 293 rb. 41 kop. 
Rozchód 152 rb. 58 kop. 

Na czysto 140 I·b. 83 kop, 
Osobom, które raczyły przyjąć udział w koncercie 

urządzonym w dniu 9 b. lIl. na dochód uczniów miej­
scowego gimnazyjum, a mianowicie pani Babickiej, 
paniom Tracewsl<iej. Krzemieniewskiej i Hertz; panom 
Olszowskiemu, Kaliskiemu, Hertzowi i Brandtowi-jak 
również paniom Chawłow~kiej i Byczkowskiej, które 
przyjęły na siebie obowiązck sprzedaży programów, 
składam w imieniu uczącej się młodzieży serdeczne 
podziękowanie. 

BI·onislaw Cedl·owski. 

Zmiany w rrnchowlenstwle, najwyższe nagrorry, orrznaczenla 
1 rangi. 

- Przeniesieni administratorzy parafij: Krzywo­
rzeka w pow, wieluńskim, ks. Józef Czupry!lski do 
Bęczkowic IV pow. piotrkowskim; Główno w pow. 
brzezińskim, ks. J ulijusz Zaleski, do parafii PosLo­
liska w pow. radzymińskim. 

Ze stolicy świata. 
(Kor. «Tygodnia.). 

Dnia 18 maja, 

Hołd naturze. - Wielki sezon paryzki.-Sorbona.-Hotel 
des Imalides i grób Napoleua.- Musee d'Infanterie­
nasza pamiątka. -- Nowa sala w Luwrze. - Świątynie 
sztuki wokalnej: wielka opem, opera komiczna i kon­
certa Colonny.-Komedyja fralleuzka,-Wielka tragicz­
ka paryzka i jej tydzień.-Odwrotna sirona medalu.­
Trzy największe plagi Paryża: 1) Apasze, 2) córy Cy-

tery , 3) automobile. 

Po dość ostrej zimie nadeszła wczesna wiosna. Stolica 
świata. Paryż, przybrał nową, świąteczną szatę. Naj­
piękniej on się prezentuje podczas wiosny, gdy świe­
ża i pelna barwy zielel'l zaczyna przyozdabiać prze­
piękne paryzkie ogrody i cale dzielnice, t.onące IV ogro­
dach i parkach. 

Wspaniały i stylowy ogród «Tuilleries» w połą­
czeniu z jedynell1i w 'woim rodzaju Polami Elizej­
skiemi, z Arenne de Bois de Boulogne, samym las­
kiem Bulo1l5kim, hen, aż do hipodromu Longchamps 
to jedna, przepiękna oaza platanów, topoli, cypry­
sów, akacyj, kasztanów, berberysów, jarzębin i na­
szych drzemiących świerków. 

Gdy ezon «na jasnym brzegu» dobiega ku kOll­
cowi, uciekinierzy z Cannes, Nizzy, Monte Carlo, 
Hyeres, Mentony i Bordight>ry, zalewają tłumnie ho­
Lele paryzkie, szukając wrażeń i rozrywek IV stoli­
cy świata. 

Z puczątkiem kwietnia zaczyna s ię w Paryżu tak 
zwany wielki sezon (la haute saison), który trwa 
przez cały kwiecie!l i maj (w Londynie zaś przez 
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czerwiec), i ruch towarzy ki i art y tyczny je zcze 
więcej się potęguje. 

«Gdy sili ze snu budzi nalura cała» zdaje s ię, że 
nowem ożywczem jej tchnieniem, całe miasto, jego 
stali i przejezdni 11Iieszkailcy, zostali owiani. Tłoku, 
jaki panuje na głównych bulwarach: des Italiens, 
Capucines, Madeleine-trudno sob ie wyobrazić. Chaos 
i kolJowanina, jakiej trudno opisać i wystawić so­
bie temu, kto tego własnemi oczyma nie widział. 
][otele, pensyjonal y przepełnione; w tramwajach, ko­
lejach miejskich, w podziemnych mótropolitanach, 
wre walka o miejsce; IYszystko pędzi, biegnie-jedni 
II' pogoni za pracą, drudzy w pogoni za rozrywką 
i jej ułudą. 

Ciepło prawie lipcowe, jakie tutaj mamy od 10 dni, 
wabi dziesiątki tysięcy ludzi ku SłO{ICll i jego ożyw­
czym promieniom. Ra hipodromach Auteuil'u, En­
ghien, \'incennes , Saint-Cloud totalizator i łoneczna 
pora rywalizują ze sobą, gromadząc tłumy. łynna 
Allće des Acacias w Bois de Boulogne już jest od 
2 do \) po południu przepełniona i na niej to «beau­
monde » no i ... « dełUi-monde» naznacza sobie ~pot­
kanic. Gló\vne artCl'yje Paryża-jak ulica de la Paix 
(królestwo jubileról\' i modniarek), oryginalna Riyoli, 
wspaniały plac Yendome i najpi ękniejszy na ~\\'ie­
cie po medyjola{] kim placu Katedralnym (Piazza 
dei DUOlllo) plac Concorde-to Babylon, II' którym 
okazy wszyRtkich narodowości się prezentują. 

Prastara Sorbona nietylko swym wychowańcom 
udziela wiedzy. Wykłady niektórych profesorów ą 
dostępne szerszej publiczności. Tłumy słuchaczów ci­
sną się na wykłady z dziedziny literatury francuz­
kiej, na wykład prof. Lal'isse, Leroy-Beaulieu; w tej 
samej auli, w której niegdy~ nie~mierLelny Adam 
miewał swoje wykłady. obecnie ma wykłady prof. Des­
chanel z dziedziny literatury francuzkiej. Uczęszcza­
nie na lakowe - to pielgrzymka prr.cróżnych naro­
dOlyości, tłoczących się i literalnie duszących się. 
aby go usłyszeć mówiącego o Lafonlainie. 

'Yielbiciele wielkiego Syna Korsyki dążą przez 
plac Zgody ku złolem lśniącej kopule Inwalidów. 
Przed zwiedzeniem grobu Napoleona I przechodzi 
się kościół. Inwalidów-świątynię dużych rozmiaróll", 
pOIYażną, skromną i bez najmniejszych ozdób. Setki 
zdobytych chorągwi przez francuzów w licznych bit­
wach, ~ą przymocowane przy górnych oknach, na­
dając świątyni charakter jeszcze \I' i ęcej uroczysty, 
czyniąc ją nietylko domem modlitwy, lecz i relikwij 
narodowy.ch! Slrzępki chorągwi, lub same drzewca, 
wraz z napisami na bocznych nawach sławnych i 
Iyalecznych synów Francyi (jak np. prince Cone­
gliano, brare so ldat, bon fran r,ais, excellent pore) 
to wspomnienia walecznych żołnierzy francuzkiclI. 

Kto wy~zedłRzy ze stosunkowo skromnej i surowej 
~wiątyni, wejdr.ie do gro~owca Napoleona - zoslaje 
uderzony kontra·tem i wspaniałością ogromu i pil,k­
nem tego grobowca . .J e:;1 lo olbrzymi, II ~ty lu kla­
sycznym-templ ulll. Szczątki Xapoleona spoczywają 
IV wielkiej bazaltol\'ej trumnic, ustawiollej na jedno­
litym sarkofagu. W zagłębieniu, w którem s i ę znaj­
duje sarkofag, kilkanaście allegorycznl'ch postaci. 
Xa podłodze 1Il0zajkowej, \I' około lrumn~' wije , ię 
z mozajki lI'~paniałl" lauro\\'y wieniec, od którego 
ciągną się promien ie słoueczn e lflk :manej gloryi. 
Bohater i zwycięzca z pod Austerlitz, Jena, Fried­
land, Wagram, z pod Piramid, Riroli, Marengo i 
Mo. kwy, utrudzony, spocząl lu nazawsze w tej 
świątyni, godnej jego sŁal')'. Koło tytana spoczywa­
ją IV bocznych nawach zwłoki jenerałów: D LlI'O t, 
Dertrand, Turenne i starszego brata Xapoleona­
.J~zefa. Światło, wskutek olbrzymich IYitraży kolorów 
ciemllo-niebiesko-lilij0wycb, rzuca jaki : tajemniczy 
półmrok na to wspaniałe miej sce wiecznego spoczyn­
ku byłego I\'ładcy losów Europy. Na ołtarz znów 
(coś \\' rodzaju oHarza, t.ak zwanego «Collfessione » 
II' bazylice Santa Maria l\'Iaggiore II' Rzymie, lub 
IV bazylice Św. Piotra w Watykanie) pada inne 
~wiaIJo, jaskrawo-złota,,'e, ubierając cały ołtarz jak­
by w majestat słoneczny. TuŁaj Jen hałaś!i wy tłum 
międzynarodowy przestaje być "vulgus", a pod wply­
wem przeszłości i wielkości imienia i czynów spo­
czywającego w~ród przepychu bohatera, tłum ten 
wyjątkowo milczy i. .. Illyśli. (d. c. 11.) 

T. Bonat" 

Z DAL~ZY~H ~TRON, 
Na cele publiczne. Zmarły w Krakowie 

ś. p. ks. Henryk Skrzy11ski 7.apisał majątek 
swój, "'ynoszący około 50,000 kor., na cele 
użyteczności publicznej, pomiędzy innemi na 
gimnazyjutl1 w Cieszynie 2,000 k., na «Bra­
tnia Pomoc» słuchaczów u ni wersytetu ] ,000 
Je, na akademicką Sodalicyję }Iary:ia11ską 8,000 
k. i na l'estauracyję Wawelu 2.000 koron. 

TYDZIEN 

- Echa zamieci śnieżnej. Urzędownie stwier­
dzono, że podczas o,statnich zamieci śnieżnych 
znalazło śmierć na Sląsku 68 osób, IV "\Y. Ks. 
Poznallskiem 15, 11- Brandenburgii 12 osób. 

- Zjazd Towar7.ystw Dobroczynnych odbę­
dzie się prawdopodobnie na jesieni 1'. b. w Pe­
tersburgu; udział w zjeździe prz)jmą również 
przedstawiciele Towarzystw dobl'ocz~'nnych za­
granicznych. 

- Kurzy owoc- jaja, w bilansie handlo~vym 
Królestwa zajmują pozycyję hard7.o poważną· 
Na czysto za jaja, wywożone za granicę, Kró­
les1,,-0 otrzymuje około 3 milijony rubli, t. j. 
niemal li wa, raz)" tyle, ile 7.a pszenicę. Cy [1')' 

te wymownie świadczą o doniosłem znaczeniu 
tej gałęzi w gospodarce narodowej i o konie­
czności uregulowanja handlu, który dotychc7.as 
pozostaje I\' rękach drobnych przokupniów.» 

- Cebula. Bardzo duio, !Jo od 1:50 do 200 
tysięcy pudów rocznie zaró Ifll i I Cesar, t\\'o, jak 
i zagranica dowożą do KrólesL\ra cebuli ... Bli­
sko połowa tego przywozu przypada na War­
szawę i Lód~, a cll'llga połowa na inno miasta, 
i miasteczka. 

- Jabłka. Króloslwo rocznie z zagranicy 
i z Cesarstwa sprowadza jabłek za, blizko 100 
tysięcy rubli! Innych zaś owoców świeżych, jak 
winogrona, morele, gruszki, jagod)' i t. p. za 
pól milijona rubli. 

-- Wywoz otrąb i makuchów. Królestw.o 
Polskie przywozi z Cesarstwa conajmniej 120000 
Iyołów rocznie, płacąc za nie okolo G milijonów 
rubli. J cieli tę cyfre zestawimy 7. wartością 
wywozu otręb i makuchów, za które Królestwo 
otrzyl111.0e 21{2 milijona rb., z łabyością przyj­
dziemy do 1rniosku, jaką klęsl<ą ekonom iczną 
jest dla całokształtu naszego gospodarstwa 
krajowego ów wywóz najlepszych pierwiastków 
do wy karmienia hydła. 

- Powyższe dane (o jajach, cebuli, jabł­
kach i otrębach) wzięŁe zostały z «Bilansu 
Handlowego gub. Królestwa Pol. kiego»,-na­
kład Słowa, zeszyt II, 1902 r. 

--~~ 

Z BIBLJOGRAFII I PRASY. 

<Ogniwo > tygod. naukowy młody, społeczny 

literacki, odznaczający ' i ę od początku doborem 
:i iy \\"otnośc ią arlykułów, zamie. zcza między innrllli 
artykuł A. Briicknera p. l. «Sludyja najnowsze na 
polu literatury naszej»,-'Yłady ława moieJ] kiego: 
«Twórcy Konfederacyi Targowickiej» - i Wacława 
Nałkolyskiego: «Czy terytoryjulll dawnej RZ]llitej Pol­
skiej jest krainą przejściową i po której stronie kor­
donu zamieszkuje gieogndicznie nieuct\yo». 

- <Tygodnik Ilustrowany >, oprócz dalszego ciągu 
pyszn)'ch powieści .żerom kiego (<<Popioł)'») i 'I'"ła­
dysł. Reymonla (;Chłopi»), zamieszcza ciekall'ą rzecz 
Kalenbacha p. t. ó~ młodych lat Zygmunta Krasiń­
skiego» i l,reśli ciekawą sylwetkę « Malarza Poety» 
(Gustawa :Jloreau) ozdabiając Slye szpalty reprodukcy­
jami jego malarskich kompozycyj. 

- W <Prawdzie > (.'\2 Hl) spotykall1~' bardzo dobrze 
napisany felijelon p. t. «Yerbum nobile», \\- którym 
p. Andrzej Rielllojol\"ski , daje bardzo trafną ocenę 
pozytYWiZlllll i pozytywistów z przed laty 30-tu. 

- W N2 125 <Gazety Polskiej > spotykamy się z fe­
lijetonem p. L: «Wrzawa cichnie» .. , klóry jest jak­
by bliższem rozlYinięc iem myJ i naszej, zawarLej II' 

~g 18 «Tygodnia», w feJijetoniku p. t. «ldeałoIYp>. 
Kogo bliżej zajęła treść tego ostatniego, Jen niechaj 
przeczyta i « Cichnącą wrzawę »· .. 

- W N2 19 < Przeglądu Tygodniowego > warto od­
czytać dwa artykuły: «:Jlagija II" szacie naukowej » 
-i «O program;> . 

- < Głos > rozpoczął druk bardzo ciekawego i bar-
dzo na czasie będącego artykułu p. SIanisława Brzo­
zowskiego p. l. « Współczesne kierunki w literaturze 
polskiej , wobec życia». To nl-obec życia» budzić winno 
ogólne zaciekawienie, bo dla ogółu, dla Illas ,zerokich. 
tyil,o to ma wartość. Masy te bOI\"ielll zawsze mia­
ły i mieć będą s\l"oje ... «pnl.l\"dy bezwzględne '>, pomi­
mo bardzo Rłusznych i bardzo filozoficznych poglą­
dów na t. z. «( prawdę » różnych A\"enariusów i Nie­
Ische'ych. 

- Ekonomisty>, kwartalnika poś więco nego nauce 
i potrzebom życia, wyszedł zesz)'t I za 1'. b. i za­
\yiera. «Zaludnienie Król. Pol kiego » przez K. Ra­
dziszewskiego. - «O trustach i kartelach ze stano­
wiska ekonomicznego i ]ll'lllVnego» II, przez Ludwi-
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ka Lewinsona.- «Teoryja administracyi w sto 'unku 
do polilyki społecznej» przez Szymona Rund ·leina. 
-«Przesilenie II' przemy~le żelaznym» I przez WI. 
Żukoll'skiego.-« "'ięk za i ml1jej~za własność ziem­
ska wobec parcelacyi » przez lI'Iaryjana Kiniorskiego. 
-«Angiel 'ki ruch kooperatyl\'l1y» przez Wojciecha 
Szukiewicza.--d.osy pewnego projektu Steinkellem~ 
przez Leopolda l\leyet'a.- Kronika Ekonomiczna.­
Rozbiory i spmwozdanie.-Biblijogralia. 

- < Przeglądu Filozoficznego > zeszyt II z r. b. (Yl) 
wy zedł z druku i zawiera; (, Prz)'l)zynek do życio­

rysu i działalności Józefa GołucholV~kiego» przez 
D-ra p. Clunieloll'skiego.-«lndukcyja jako inwersyja 
dedukcyi » przez D-ra .J. Luka~iewicza. -«O p ~rc lti­
czn~'ciI podstawach zjawisk językowych » przez prof. 
J. Baudouin de Conrtenay.-«O najwyiszej zasadzie 
po 'lQpol\'"ania etycznego» przez prof. D-ra U. Stru­
I"cgo.-« ystem filozofii Cohena» przez t. Brzozow­
skiego « ZI"iązek zjawisk w czasie~, przez prof. L. 
Silbersteina.-«1'eoryja mechaniczna II' ~wictlc kry­
tyki Stalla» przez R. Nusbaumową. - ~ Karol Men­
ger i auslryjacka szkoła ekonomii politycznej » przez 
D-ra S. Perlmuttera (autoreferat). - «Jędrzej Snia­
decki . .J ego życic i dzieła » przez St. Brzozowskie­
go. - Sprawozdanie. - Biblijogralija. - Wiadomości 
bieżące. 

- <Gazeta Rolnicza ., l'ozeslała przy swym .M 10, 
jako dodatek bezpłatny, drugą część «Fod1'gcznika 
wetel·ylwl·yjncgo~. traktującą o chorobach wewnę­
trznych zwierząt domowych , w opracowaniu Leona 
Buczwiilskirgo, lekarza \I·eterynaryi. 

- W biblijoteczce ::\1. Arcta p. t. « Ksirtźki dla 
ws.i:ystkicli» IVyszł~" św i eżo: «Fizyjologija Czlowieka» 
przez D-ra W1. Sterl inga (z 30 rysnnkami).- «S u­
choty Płuc » i jak skutecznie z niewi walczyć moż­
na, odczyŁ D-ra Teodora Dunina. 

- W <Kraju . (~l! 17), ukazał się ostatni rozdział 
książki Scriptora «Nasza młodzież»-rozdział nowy, 
dodany do drugiego jej wydallia. Nosi on tyLUł 
« Oclpoll'iedź k1'ytykom ~>, i zawiera nowy materyjal 
dowodowy, czrl'pany z pism zakordonowych i wi(l­
có\\' młodzieży, materyjał charakleryzujący jakoby 
czę;ciolye już jej otrzeźwienie się z niedawnego 
«rozpolitykowania» i zoryjentowanie się 11' sytuacyi, 
wymagającej zajęcia się przedewszystkiem nauką i 
pozyt.ywną, pożyteczną dla ]n'aju pracą. Oczywiście 
Scriplor cie,zy się wielce z tego i przypuszcza (mo­
że nie bezzasadnie), że to książka jego taki wpływ 
wywarła. 

,. Xie ,ądzimy-pol\"iada on-aby stanowisko poli­
<>tyczne zajęte przez autora, aby jego rozumowanie, 
«jego argumenty miały wpłynąć przekonywająco na 
« młodzież. Ale mógł tego dokonać materyjał dowo­
« dow~', który~my pierwsi z niemałym trudem zgro­
~ll1a(lz ili i uj~li w calo;ć . Przez samo skondensowa­
«n ie tegn, co :< i ~ dotąd błąkało tylko IV my\\'kach 
«i z czego nietylko starsi, ale i sama młodzież nie 
«zdawała sobie dokładnie sprawy, maLOl'yjał LOn lIlU­

«s ial na ~zlachetniej~ze, uczci l\' 'ze umysły tej mło­
« dzieży oddziałać, mu&iał ją pobudzić do zaslano­
«wienia s ię nad sobą, do ])oddania rewiz)"i wła 'ne­
Q1;O dotychczasowego postępol\"ania». 

- <Kury jer Codzienny drukuje od paru tygodni 
powiastkQ Prusa p. t. «Ze Icspomniell cyklisty'" 
nacechowaną, że tak powiemy, lekkim humorem dy­
dakt~·cz nyl1l. "Uderzają w niej zwykłe zalety tego 
au lora, a przedcIYszystkiem trzeźwy i praktyczny 
pogląd na ludzi i ich sprawy, oraz bystry i trafn)' 
sąd o nich. 

Prus, według nas, jest biegullowem przeciwsta­
wieniem dzisiajszych w literaturze nastrojów su b­
jektywn)'ch; broni on się przed niemi jakby umyślnie , 
jednocześnie ch~tnie poddając się nastrojom przy­
chodzącym z zewnątrz, 7. najbliższego otoczenia, 
w jakie ulllie Irpatrywać się oldom objektywnego 
filozofa-realisty. Wielkiego zkądinąd serca, i umy­
słu bardzo skłon nego do metafizycznych dociekaI1, 
Prus Ullllli w sob ie rozmyślnie (dla praktyczno­
społecznych celów) wszelkie IV tym kierunku po­
ryw)', nader rzadko pozwalając ię unie~ć II' na­
dobłoczne till'jat~' poezyi i metafizyl{i. I to właśnie , 
według nas stanowi główną charakterystykę Prusa, to 
slanolYi jego odrębność i wyjątkowe w literaturze 
naszej stanowisko lego wielkiego pisarza. 

~­

LISTY OD REDAKOYI. 

]JE D. 

Panu Kalinkowskiemu w Dabr. ZamieścilllY w 
pr7.j';.;ztrm numerze <Tygodnia>. ' 

Licytacyje W obrębie gubernii piotrkowskiej. 

\\' dniu 30 czerwca (13 lipca) w sądzie okręgowym 
piotrl;olYskim na sprzedaż: 1) osady Rogi N! IIl, we wsi 
tegoż nazwiska \\" gminie Radogoszcz w pow. łódzkim, 
od SUIIl)" 1000 rb. 
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- 3 (16) lipca 2) nieruchomości, położonej IV Bału­
tach-Nowych, pod .~ 177 /23, od sumy 1000 rb. 

- 2 (15) lipca w sądzie zjazdowym w m. I...odzi, na 
sprzedaż nieruchomości . położonej w m. Pabijanicach 
przy ul. Poprzecznej pod .\~ 32, od sumy 2500 rb. 

- 12 (25) maja w Piotrkowie przy a lei Zamiejskiej 
na placu Sukcesorów Falkowskich, na sprzedaż pomni­
ków, od sumy 150 rb. 

- Hi (29) maja IV Piotrkowie przy ulicy Towarowej 
pod M 768/ 593, na sprzedaż mebli, ks i ąg żydowskich, 
naczyń miedzianych itd. od sumy 131 rb. 50 kop. 

- 4 (17) lipca w sądzie zjazdowym w m. I...odzi, na 
sprzedaż nieruchomości, położonych w temże mieście: 
1) przy ul. Drewnowskiej pod .\~ hipot . l l 6, obecnie 
95 i polic. 39, od sumy 2000 rb.; 2) przy ul. Wysokiej 
pod .\l! 9l(l-a, od sumy 1000 rb. 

- 20 maja (2 czerwca) w magistracie m. Piotrko­
wa na restauracyję mostów, bruków i dróg szosowych 
na terytoryjum m. Piotrkowa, od sumy 5919 ru. 09 k. 

- 8 (21) maja w m. Noworadolllsku na sprzedaż 
szafy, biurka i kanapy, od sumy 130 rb. 

-- 22 maja (4 czerwca) na fabryce mebli wiedeń­
skich clCam ieńsk> na sprzedaż 1607 giętych krzese ł 
różnego koloru, od sumy 1687 rb. 35 kop . 

- 2 (15) czerwca IV magistracie Dl. Częstochowy 
na budowę i ekspl oatacyję tramwaju elektrycznego w 
temże mieście, a 3 (16) lipca na koncesyję oświetlenia 
elektrycznego. 

- 20 maja (2 czerwca) na komorze w Sosnowcu. 
na sprzedaż skonfi kowanych towarów, od sum)' 261 rb. 
86 kop. 

:... 20 maja (2 czerwca) II' magistracie m. Będzina, 
na pogłębienie studni na dziedziżcu sądowo-policyjnego 
aresztu \\' Będzinie. od sumy 185 rb. 93 k. in minus. 
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T YDZ I EŃ 

- W dniu 25 czerwca (8 lipca) w sądzie oJo-ęgowym 
piotrkowskim na sprzedaż: 1) osady j\'l! 25, położonej 
w m. Sosnowcu, od sumy 3000 rb. 2) nieruchomości 
.l\~ 18 w majątku RadogQsz w pow. łódzkim, od sumy 
3000 rb. 

- 30 czerwca (13 lipca) 3) działka ziemi, naJeżącl'go 
do Karola l ilke i Leona Frysztackiego, w m. Będzinie. 
od sumy 800 rb. 

- 21 czer wca (4 lipca) w sądzie zj azdowym w m. 
I...odzi na sprzedaż nieruchomości , położonych w tem­
że mieście: 1) przy nI. Nowo-Zarzewskiej pod .l\1! 10648 
od sumy 9000 rb. 2) przy ul. Lipowej pod 1'\251-0 od 
sumy 1000 rb. 3) przy ul. Kaliskiej pod.\!! 1044-L, od 
sumy 5500 rb. 

- 23 czerwca (6 lipca) w sądzie zjazdowj'm w 
Częstochowie, na sprzedaż nieruchomości, położonych: 
1) w m. Będzinie pod .\l! polic. 394. hipot. 119, od 
sumy 450 rb. 

- 24 czerwca (7 lipca) 2) w Częstochowie przy 
ul. Krakowskiej pod .\~ polic. 821, od sumy 3500 rb. 
3) IV Kalll i ell iey-Pol~k iej pod Al! 44 rejestru pom iaro­
wego, od sumy 1000 rb, 

- 27 maja (9 czerwca) w Radziechowicach w pow. 
Xoworadomskim, na sprzedaż siana. 

- 20 maja (2 czerwca) w urzędzi e p -tu Będzi ńskie­
go na resteuracyję gmachu szpitala Sw. Aleksandra 
w Będzinie, od sumy 2604 rb. 50 kop. (in minus). 

- - 4 (17) lipca w sądzie zjazdowym w m I...odzi na 
sprzedaż nieruchomości, położonych w Bałutach przy 
ul. Zielonej pod .\ l! 15. od sumy 1000 rb. 

- 23 cżerwca (6 lipca) w sądzi e zjazdowym w ni. 

Piotrkowie na sprzedaż nieruchomości, położonej IV Gro­
cllolicach w gm inie I...ękawa, pod K2 132, od sumy 300 
rb. 
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.,- r!ykoryja ~ 
Zakładów Przemysłowych 

:<1. KRZYMUSKI» 
w WARSZAWIE 

Cze rniako'W'ska '7'8. 

Nagrodzona medalem Minister. Roln. i Dóbr Państwa, 
oraz medalem złotym na Wystawie Kuch.-Spoż. 
w Warszawie w 1'. 1902. (5--3 -5) 

Rozkład Letni p~cią[ów na stacyi Piotrków 
od 1 maja 1903 r. 

OllcTw llz{t z Piotrkowa: 

Do Granicy i Sosnowca 

2 m. 41 w nocy kury jer. 
4 m. 24 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

12 Jli. 35 po poło osobowy 
3 m. 15 po poł. osobowy 
5 m. 4 po poł. pospiesz. 
6 m. 25 po poł o osobowy 
9 m. 47 Wlecz. osobowy 

do Częstochowy 

Do Warszawy 

3 m. 5 w nocy kury jer. 
5 m. 7 w nocy osobowy 
6 m. '20 rano osobowy 
8 m. 19 rano osobowy 

11m. 3 rano osohowy 
l m. 32 po poł. pospiesz. 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
7 m. 36 wiecz. osobowy 

P1'zych ollz{t llo Piot l'Tcowet: 

Z Granicy i Sosnowca I Z Warszawy 

12 m. 30 IV nocy osobowy 11m. 27 w nocy osobowJ' 

" S 3 e )y j fi 

J)ewizki 'J?ancerne I rb. 
Wszelkiego rodzaju roboty w zakres 3.50 

Wiertnictwa 
rb. 

3.50 

."" .... 
~ 
:= 
:. 

Z brelokiem • 
ametystowylll 

or I'hl<] l U:- (u :1) 

z gwaml1cyjąpMmiennq; poleca Magazyn Francuzki 

k G~ B A R e <O l N No~:~S~i~~~ 4'7'. 
Zamówienia na prowillcyję wysyła za zaliczeniem pocztowem. 

"''' .tr"''' .w"," .",,,,,, .tr"''' .tr",,,.tr"',, .tr .. " .", 
RO ZKŁA D 

tymczasowego ruchu osobowo-towarowych pOCiągów 
od dnia 17 iUaj a 1903 r okn 

na DroDze Żelaznej Wązkołorowej piołrków-Sulejów. 

N A ZW A S T ACY I 

6- 10 30 315 620 ~ § odch. St. Piotrków przych. 916 146 6 7 911 
6 9 10 39 324 '6 mi § g szosa Milejowska 9 7 1 37 '5 58 '9 
618 LO 48 333 '6 38 Starostwo 858 128 549 '8 
625 10 55 ' 340 '6 45 rozjazd Bugaj 851 1 21 542 '8 -640 11 10 355 "7 ,. Uszczyn 836 1 6 527 '8 
7 211 32 417 "7 22 ., Przygłów 8 14 12 44 5 4"'8 
716 11 46 431 '7 86 , przych. St. Sulejów odch. ~ ~ 8- 12 30 450 "7 -- ~:::: -

Godziny podkreślone oznaczają czas od godziny 6-ej wieczór. 

Dyrektor Drogi St. P rsm'.<Jki,. 

Okazy.ia t a niego kupna. 

Biuro ~omigowe Ungra 
Jerozolimska Nr. 84 

Z dn. 8 lipca l'. b. przeniesione zostanie pod .Ni! 78 na tejże ulicy 
(czwarty dOili od Marszałkowskiej) z tego powodu po cenach nizkich 

WYPRZEDAJE 
MEBLE nowe i używane, dywany perskie, obrazy, 
RASY ogniotrwałe amorykal'lskie i wiele .innych przed­
(w. B. O. 2773) miotów. (4- 1) 

"2 
5R 
:rn 
Si 
'9 
55 -

........ Oka zY.ia tanie go kupna . ...... .. 

wchodzące, jako to: studnie ar tezyjslde, bl'llklinowskie, po­
chłaniające i inne: poszukiwania górnicze; badania gruntu 
i podglebia wykonywują 

(0-4) 

S. KARCZEWSKI i W. POPOWSKI. 
Piotrków, n1. "Odeska" (Rokszyckle-Przeillniescie) dom własny. 

( w Warszawie-inżynier, Adolf Edelman, 
J al. Jerozolimskie 43. 
I w Łodzi - inżynier, Czesław Górski, 

Reprezentanci: 

l lll. Skwerowa 7. 

DUŻY, PIĘKNY PORTRET 
obrońcy Jasnej-Góry od Szwedów księdza Aug. Kordeckiego bezpłatnie 'otrzymują, 
prenumeratorowie . D zwonka Czę,9tochow.9kiego >. 

W roku bieżącym w .Dzwonku Czę.9tochOW.9ki1'lb> między innemJ dru­
kują się równocześnie: <ilustrowane dzieje klasztoru Jasnogórskiego . , . Zywot 
ks. Kordeckiego. i . Historyja Kościoła Ś-go R~ylllsko-J(atolickiego w obrazacli 
i życiorysach . z il ustracyjami. 

Prenumerata . D zwonka Częstochowskie(Jo > wynosi na kwartał z prze­
syłką poczto~vą 1 rubla. Bez przesył ki pocztowej 75 kop.: w Warszawie IV Skła­
dzie na ul. Zórawiej .\ 1! 18 i w I...odzi li W -go Welmalla róg ul. Przejazd i Prz~­
dzalnianej J'I!! 2. 

Tom okazow y n et ż{tclanie w y .'/yla .'Ii ę bezplaflni e. 
ADRES: Redakcyj a .Dzwonka Częstochowskiego., Częstochowa, pod Jasną-Górą. 

-Administracyj a Walcowni MiBdzi 
"KONIECPOL" 

w Koniecpolu st. POCZt. i tel. gnb. Piotrkowska poleca: 
Blachę miedzianą do krycia dachów i wież kościelnych. 

Blachę miedzianą normaln ą, wymiarową i denka do 
wyrobów kotlarskich. 

Blachę miedzianą szablonową wszelkich fasonów do 
robót blacharskich, 

Kupujemy starą blachę miedzianą z dachów, stare 
aparaty gorzelnicze i cukrownicze, rury miedziane, kotły 
i t . p. wszelkie zużyte przed mioty miedziane. (12-2-4) 
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WAŻNE DLA PAŃ '1 DLA PANÓW! 

zwracać uwagę na podpis i na markę 
ochronna za NQ 3717. HOHOXYL. 

Płyll do 11trzymania twarzy w ci~gł ej 
odpornośf:i przeciw wszelkim atmosferycz­
nym i illllym zewnętl'znj'm szl~odliwym 
wplywolII. PrzyjeJllllie chłodzi i od wieża 
twarz, l1adaj~c cerze delik.atną, matową 
białość. Główny Rkład w ~ptece F. Zamen­
hofa \1' 'Warszawie, plac ZeJazllej Bramy 8, 
oraz we wszystkich znaczniejszych skła­
dach apt. i perfumeryj ach. 

Cena flakonu 60 kop. 
Wysyłka za zaliczeniem (najmniej t rzy 

flakony). - W Piotrkowie stale do Ilabycią 
w aptece W-go Szu.machera, dawniej W-go 
Wichrowskiego. -Z~dać wszędzie. (20-9) 

W ZakODanBIll 
willa «Piotrkowianka» .przygolo­
\\'ala pokoje wygodne. Zycie wy-

~ 
kwintne i obfite, położenie zdro­

• wotne.-Ceny umiarkowane. 
• (10- 4) 

/i~f:''''''i~;:-:-· -----:.,I.;-;.I~ 

"",+1''''',+1''''''+1''''',+1' Istniejąca w Piotrkowie od lat kilku 

PRACOWNIA 
MĘZKIEGO, DAMSKIEGO i DZIECINNEGO OBUWIA 

pod firmą: 

vvNIADZ~EJAvV 
przy ulicy "Petersburskiej" (dawniej 

Kali skiej) w (lomu Mtillera 

poleca znaczny wybór takowego. Wszelkie 
ob~talunki wykonywa według najnowszych 
fasonów na oznaczony termin i po cenach 
nader umiarkowanych. 
(52-2- 21) Bronisław Graczykowskl. 

""'''''''',+1''''',+1'"",''' Niniejszcm mam zaszczyt zawiadomić 
Sz. Publiczność, że z dniem 1 maja r. b. 
otworzyłem w Piotrkowie, przy ul. Mos­
kiewskiej (Byko wskiem-Przedlll.) w domu 
Habego (a od 1 lipca 1'. b. w domu Bar­
tenbacha,.,przy Maślanym Hynku), 

WARSZTAT 
BLACHARSKO-GALANTERyjNY 
i przyjmuję, po umiarkowanych cenach, 
w:;zelkie roboty w zakres blacharstwa 
'Wchodz~cc. 

TYDZIEN 

""''''''''''''''''',+1'.,,,,''',,,,,+1'''''.+1'''''.'''.,,,,+1' 
-W I N O ! .. powie każdy przeciągle i czyta dalej! 

.., Lecz tym razem bola! --.m 

,~ 20 

, D. feigenbaum 
gdyż P. P. z pewnością nie wiecie jeszcze, że w ,vinotłoczni ~ 

Warszawa, Nowy-Świat 72 
gmal:h l-go gimnazyjum 

A. WUnsche, W Nieznanieach, p. Kłomnice d. z. W.-w. 
wyrabiają się 

wyjątkowo znakomite wina owocowe 

PORZECZKOWE, JAGODOWE, AGRESTOWE! 
Wina le są produktem naturalnym, ",}'rabianym z porzcczrk, 

jagód lub agrestu, w zastosowaniu najnow,'zyclL wyników wiedzy na 
tern polu. Wina te pod względem: 

zapachu, smaku, skuteczności leczniczej i mocy 
bynajmniej nic ustępują wszelkim winom gronowym, a wyróżniają s i ę 
wskutek specyjalnie ])rzystępnych cen, i głównie 

r.- abso~~trill~] c~yst@śeL~ ,. 
Zwróćcie przeto P. P. swą uwagę na te rzeczywiście dobre w'i­

na sprobójcie. 
Cena 1 but. wina porzeczkowego czcrwoncgo Rb. 0.45 

" 1" " jagodowego " Rb. O.<l5 
" 1 " " agrestowego Rb. 0.50 
" 1 " " porzeczkowego białego R.b. 0.55 

\Vysyłka uskntecznia się począwszy od 10 bulelek za zalicze­
niem kolejowem, lub poprzed niem nadesłaniem należności. 
A. WUNSCHE-winotłocznia w Nieznanieach, p. Xłomnice d. Ż. W.-W. 

(4- -2) 

s 
!) 

p o l e c a : (6- l) r: 
o T;lepszoue Gramofony po ]'b. 
~ 25, ~5, -Fi, 70 i 80 oraz 
... Ulepszolle Fonografy rb. 8, 
~ 10, 15, 20, 25. ~5, 50 i 70 -
~ SZlultułJd samograją.ce ]'1). 

:: 3.50, 5, G, 8. 10, .12, 16, 19,24, 
O 30, ~5, .!O, 50, G5, 70, 90 i 120 
~ Arystolly do tańca rub. 5, 
o 6.50, 8, 10, 12, 15, 18, 2~, 25, 
.s 35, 45, 55, G5, 90 i 120. 

~ Zamówienia z pro\\'incyi wy­
syłają się z całą dokładnością 

I... za zaliczeniem po otrzymaniu 
I poło,,,)' sumy zamówienj a. 

Firma egzystuje od 1889 r. 

Zakład Chirur[iczno-Ortopedyczny 

D-ra RBicllstBina 
Warszawa, Leszno 31, 

przyjmllje z chorobami chirurgiczll em i, 
ze skrzywieniami kręgosłupa, koilCzyn, 
chorobami stawó w. mięśui i do masażu 
od godz. 4 - 6. TV Pracowni 01'to­
pedycznftj przy Zal\ładzie wyrabiają się 
gorsety, przyrz~dy na kOl'ICZj'ny, sztuczne JJLh .... JJLh .... ,"U ... JJLh ....... h ..... ,"h .... ,"h ....... h ..... kończyny, pasy rupturowe, brzu:;zue itd. 

(W. B. O. 2264) (10-4) 

""'''''''''+1',,'''''''''''''''''''''",'''''' . ., """""","".,,,,"'.,,,,'" Nie potrzeba mleszkac Skład broni, naczyń kuchennych 

W . , , , i domowych 
warszawie... J 0'&\, " III , ~ 

ftl1a grg;ł'i"OFtS~~eCi1l0 
ażeby zaopatrywać :;ill tanio w (lobre i niezbędne przedmioty. albowiem przesyłka • ~ 
pocztowa uskutecznia się na koszt Jirll1y CZjli bezl)łatnic, za zaliczeniem pocz- W P,otrkowie 
towem, a na ż~danie wysyła się cenniki ilustrowane z wszelkienli wskazów­
kand gratis, na każdy z niżej wymienionych przedmiotów z zak!adów Juljanll 
DreJIera w Warszawie, Szpitahla ~ 6, jako to: Pince-nez i Okulary w róź­
nych gatunkach z wzmacniaj~cemi i konserwującemi szkłami acbromatyczllell1i 
od rb. 1 do rb. 25. LOl'llctki damskie od rb. 1.50, teatralne od rb. 2.50 do rb. 150, 
Lupy, Luncty, Latarki czarnoksięzkie, Rajscajgi, Wasserwagi, Miary taś­
mowe i drewniane, Aparaty fotograficzne od ruh. 1 do rub. 75 oraz wszelIde 
przybory jako to: Idiszc, Monki, papiery, chemikalija i t. d. Tamże wielki wybór 
bandaży rupturowych różnych gatunków z gUJllowellli l)e]otami oraz bez sprę­
Żyli, nie ugniatające i nie tallluj~ce ruchów, Pasy brzuszne i Pęl)kolVe, Gorsety 
prostuj~ce, P011CZOC]lY elastyczne przeciw rozdęciu żył, Wyprawy połogowe, Pa­
sy damskie (menstrualne), Termometry lekars.kie i inne, Katetery wszystkich ga­
tunków, Irrygatory, Suspenso ryj a, Szprycki, Srodki ochronl1e (Pl'eservatifs) gu­
mowe i pęcherzowe (nowości) Pessalja, Gąbeczki zabezpieczające oraz wszelkie 
wyroby gum owe. (10-4) 

UWAGA. Ka każdy z powyższych przedmiotów wysyła się oddzielny cennik. 

Wielki medal srebrny 
na Wystawie Hygienicznej w Lodzl. 

«AGATOL» 

obok Hotelu Wileńskiego 
Po~iada na składzie bronie francuzki e 

«Ideal . bezkurkowe, szwedzkie, Francota, 
Lepage'a, Pipera, Sauera z lufami ze spe­
cy,ialnej stali, rewolwery różnych syste­
mów i wszelkie przybory llI~śli wskie; lóż­
ka żelazne zwyczaj Ile i meblowe, wiedeń­
skie i angielskie, kołyski, wózki, wanny, 
umywalnie, pralnie mechaniczne. wyży­
maczki Ol yginalne amer ykalIsIde, samo­
wary, wyroby nożownicze, kuchnie nafto­
we i spirytu owe różnych systemów; bron­
zy, pla ery, latarni e, lampy w dużym wy­
borze. naczynia emalij owane najlepszej 
marki. aparaty gim nastyczlle, ""leń.ce 
lIletalo"\Ve. (12-·8) 

Lodownie pokojowe i rowel'y. 

LBtniB IlliBSzkania 
(2-1) Jgnacy Strzelecki. «VENUS» 

Proszek tymolowy, uznany jako najlepszy do czyszczenia i 
zabezpieczenia zębów od próchnienia i bólu. 

puder Itygieniczny nie psujący twarzy subtelny i ni edostrze-
galny. r 

4, poko.j e i kuchn.ia jJrzy szo­
sie Beł chatowski e.i. dwie wiorsty od Piotr· 
kowa, w ogrodzie owocowym, z krze­
wami ozdobnemi i kwiatami, z werandą, 
z ul'z~dzonemi uliczkami do spaceru. Dom 
suchy, ruoże być rozdzielony na dwie 
części , w ceni e po 20 rub. za jedno miesz­
kanie. Mleko i warzywa na miejscu . (2-2) 

.,,, ,+1',," "t' ,,"',"',,'" ,'" 
PACHTU 

ze dworu, oraz dostawy prowiantów 
wiejskich poszukuje się od d. 1 lipca l'. b. 
Oferty adresować: ' l'iotrków, Aleja Ale­
ksandryjska, sklep "Ekonomij a". (l-l ) 

""'''''''',+1'''''.'''''''.+1' Zatwierdzone przez JW. Ministra 
Spraw Wewnęt.rznych i kaucyjonowane 

pod firmą 

"Warszawskie Biuro O[łoszeń" 
Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz­
bowej M 8, wprost Niecałej. - Telefonu 
},~ 416. - Kantor otwarty od 9-ej raDO 

do 10 wieczór 

Do dzisiejszego numeru dołącza się arkusz 
11 powieści p. t. . 

«CZARNA GODZINA». 

« ARA GO » na wyniszczenie O D C I S li O W' zllally ze swej 
skuteczno' ci. 

KONSERWATOR do \~zmocnienia.'włosów i usunięcia lUJlieżn, po \\:strzy­
mUJe wypadal1le l pobudza do porostu włosowo 

poleca Laboratoryjum St. GÓRSKIEGO, Warszawa Leszno N2 4. 
Żądać w składach aptecznych, a]ltekaeh i ])el'fulIIeryjach. (26-13) 

dana/osen (13- 5) 

Środek zasilający organizm u dorosłych i dzieci. 
Broszury na żądane gratis i franko wysyłajeneralny 

reprezentant n a Królestwo Polskie 

St. Karczewski, Warszawa, Nowosenatorska 4. 
Fabrykanc BAUER i S-ka Berlin S. W. 48. 

Właściciel Redaktor Mirosław Dobrzański . 

"",+1''''',+1''''''+1',,'''''' Do sprzedania 
FORTEP~AN 

półkoncerlowy , w aGbrym stanie. 
Bliższa \\'jadomość u W-go Sturo­
sielca w Kamocinie, pod Piotrko­
wem. (3-3) 

Dzierża"\Va apteki 
pod firmą T. GerJllera IV Sulejowie (gub. 
Piotrkowska) kończy się z d. 12 Sierpnia 
1903 r.-część apteki należ~ca do Janiny 
z Germerów Górnickiej j est do nabycia 
za rb. 1000. Wiadomość Piotrków ul. 
ToboJska w domu GÓrnicJ,iego. (3-2) 

.Ho3]lOJleIlO TI:eHaypolO. W drukarni M. Dobrzańsklego w Piotrkowip. . 
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sam z sobą się widywali, że jeżeli nikogo nie było 

z gości, to jadali osobno, zachowując tylko przy 
obcych pozorne formy małżeńskiej milości , 00 
większa, tenże świadek zapewnia, że gdy oskarżony 

kiedykolwiek chciał się porozumieć ze swą żoną w 
jakiej sprawie, to albo załatwiał to listownie przez 
swego służącego, Marciua Noclera: a najczęściej przez 
rzą(lcQ Jana Kwiatkowskiego, albo też wprzódy za­
wiadamiał żonę, że się chce z nią widzieć, i "'1'­
jedny\vał oznaczenie, miejsca i godziny. Zeznanie 
Justyny Banasió",'ny potwierdzili w zupelności tak 
Marcin Nocler, jak i Jan Kwiatkowski. 

«Tenże świadek, Justyna Banasiówna, zapewnia, 
że jeżeli pani zgodziła się na osobiste widzenie się 

ze swym mężem, to nigdy nie przyjmowała go w swym 
sypialnym pokoju, w którym zwykle przesiadywała, 

ale zawsze w wielkim salonie dworskim. Zauważył 

przytem świadek, że Wiśnie"'ska starała się zawsze, 
by drzwi prowadzące do innych pokojów w czasie 
widzenia się lJyły otwarte, a gdy raz oskarżony 
dJciał jedne takie drzwi zamknąć, z powodu, że 

świadek znajdował się IV sąsiednim pokoju: pani 
głośno i z widocznem rozdraźnieniem w głosie za­
wołala : 

«Proszę nie zamykać drzwi, albo ja sil} zaraz 
ztąd oddalę . » 

. «Te fakty starczyłyby w zupełności na okaza­
nie złego pożycia obojga małżonków i głębokiej nie­
ufności ze strony Wiśnie\Vski~j qo oskarżonego, 
Wszelako są jeszcze inne dowody, wykryte przez 
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- Prawdzi\\'a GiŻanka .. , tak, tak, poznaj<} IV 

niej starą, dobrą, gorącą krew Gizów ... i cieszę się 

z tego, bardzo się cieszę . Bóg chciał przed śmiercią 
. pozbawić mię ostatniej, dręczącej niepewnoscl, zsy­
łając mi to dziecię, Niech będzie imię Boże błogo­

sławione! 

Słów tych wymówionych poważnie słuchałam 

z nadzwyczajnem zdziwieniem, nic ich nie rozumiejąc, 
O jakiej niepewności stryj mówi? dla czego moja 
obecność miała pozbawić go tej niepewności? Zdziwie­
nie moje tem bardziej wzrosło, gdy ciocia Anllsia, 
wysłuchawszy słów stryja, zżymnęła się i zawołała: 

- Ej! jegomości to tam zawsze Bóg wie co 
]Jo głowie się troiło i troi. Giżanka! prawdzi wa 
Giżanka! ciekuwam, jak mogłaby być inną! 

Powtarzam nic tego wszystkiego nie roznmjałam. 
Niestety! nie "domyślałam się nawet, że nowy cios 
wzniesiony był nad moją głową i miał lada chwila 
we mnie uderzyć, Była to prawdziwie czarna godzina 
mego życia, 

Tymczasem stryj znowu ręką poruszył na znak, 
że chce mówić, i tak począł: 

- Zamiar twój, moje dziecko, jest bardzo szla­
chetny i bardzo piękny, Jednakże mości dobrodzieju, 
należy go pilnie rozważyć, czy się doprowadzi do 
celu. Znasz szczegóły tej sprawy? 

- Bardzo niewiele jak dotąd, ale nabyłam so­
bie książkę, \V której cały proces jest opisany, 

- A tak... przypominam sobie.. . była taka 
książka. 

Czarna godzina. 11 
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- Co tam książka!-zawołała ciocia.-Albo­
żeśmy to nie znali jego żony i całej tej sprawy? 

- Mylisz się, Anusiu,-rzekł stryj poważnie,­
to, co my wiemy, wiemy tylko z pogłosek, które 
zwykle niebal'dzo ściśle, mości dobrodzieju, trzymają 

się prawdy, Starego Wiśniewskiego znałem, o ile 
byłem z nim w interes!1ch handlowych. W owe czasy, 
a jest temu bardzo dawno, bo jeszcze przed rewo­
lucyą, prowadziłem tu przy Grodzkiej ulicy wielki 
handel winem węgierskiem. Pół Galicyi i większa 
część Królest\va u mnie zaopatrywała się w \vino, 
Ztąd znałem Wiśniewskiego, który miał w WacIo­
wicach sklep korzennny. Człowiek był, mości dobro­
dzieju, prawy, punktualny, i byłbym mu powierzył 

całą moją fortunę, Zostawił też i synowi piękny 
majątek, lubo nie tak znaczny, jak przypuszczano. 
Wszystkiego podobno sto tysięcy złotych , bo to wtedy 
jeszcze na złote liczono, 

Tu stryj przerwał, pociągnął mocno z fajki, 
sięgnął po kubek srebrny ze stołu i rzekł do mnie: 

- Belciu, nalej mi miodu. A może i ty byś 

się napiła? co? herbaty chcesz, ale my tych ziółek 
nie pijamy, 

- Będzie herbata!-zawołała ciocia Anusia. 
- No, to dobrze, Nie zaszkodzi wszelako, 

moj!' dziecko, żebyś się napiła miodu . To dereniak, 
stary dereniak, i wszyscy Giżmrie pijali tak miód, 
a dopóki pili, byli krzepcy i synów płodzili. Twój 
OJCIec nie pił dereniaku, i ja także za młodu nie 
piłem, więc synów nie mamy, 
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Nieustanne zabawy, przejażdżki, polowania, wycieczki 
w okolicę, były na porządku dziennym. Sam Wiśniew­
ski, człowiek młody, wykształcony, który ukończył, 
chlubtlie wyższe studya w Wiedniu, lubił się bawić; 

żona jego, a njeszczęsna ofiara katastrofy, jakkolwiek 
znacznie starsza od męża, jednakże szczerze od niego 
przywiązana. niebardzo chętnie brała udział w tych 
zabawach. Według zeznań świadków, nie znajdowała 

ona wcale przyjemności wtem życin gorączkowem 
i bezładnem, jakie prowadzono w Łęczu, Córce 
urzędnika cesarsko-królewskiego, Austryaka z rodu, 
przywykł~j do skromności, porządku i oszczędności 

niemieckiej, nie mogło się podobać to prawdziwie 
polskie gospodarstwo i ta prawdziwie polska lekko­
myślność, jaką ją otaczała. Mimo to jednak, jako 
osoba dobrze wychowana, i należąca przez swe stano­
wisko i majątek do wyższych sfer społecznych, jako 
nakoniec żona szczerze przywią.zana do męża, nie 
okazywała nigdy i nikomu z obcych swej niechęci 

i pozornie brała szczery udział \v tych zabawach. 
« W gmncie jednak rzeczy ta różność usposobień 

obojga, małżonków była jedną z przyczyn wewnę­

trznej między nimi rozterki. Tak wśród służby do­
mowej i oficyalistów dworskich, jak i w całej okolicy 
panowało przekonanie, że Wiśniewscy od dawna z 
sobą nie żyją dobrze, że zachowując względem siebiE' 
~ormy towarzyskiej grzeczności, są sobie zupełnie obcy . 
Swiadek J Llstyna Banasiówna, garderobiana Wiśniew­
skiej , zapewnia, że państwo mieszkali osobno \y diyóch 
przeciwległych kOllcach dworu, że rzadko sam na 
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